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i  kierunku szybszej 
realizacji planów 

budownictwa komunistycznego
P le n u m  K C  K P Z R  
r o z p o c z ę ło  o b r a d y
Referat N. Chruszczowa

MOSKW A PAP. Dziś, t j.  19 bm. w  godzi­
nach przedpołudniowych rozpoczęły się w 
Moskwie obrady Plenum Kom itetu Centra l­
nego Komunistycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego. W obradach oprócz 330 członków 
i kandydatów KC KPZR i 65 członków 
Centralnej Kom isji Rewizyjnej, b iorą udział 
k ierownicy gospodarczy, przedstawiciele or­
ganizacji naukowo-technicznych, przodują­
cy w  pracy robotnicy i  chłopi-kołchoźnicy 
z całego Związku Radzieckiego.

Rozmowy
USA-ZSRR
n a  tem at  
K uby

N O W Y JO R K PAP.
W  d n iu  wczorajszy 

' re zyd e n c ji de legac ji ra  1 
1 d z ie c k ie j p rzy  O N Z od \  

b y ło  się spo tkan ie  spe- f  
c ja ln eg o p rze dsta w ic ie - i  
la p re zyde nta  Kenrie- i  
d y ’ ego do spraw  K u b y  \  

i Joh na  M cC L O Y 'A  z ra  f  
dz ie ck im  w ic e n iin L tre m  f  
spra w  zag ran icznych, i  
KU ZN 1ECO W EM . B y ło  1 
to  ko le jne  spotkanie f  
p rze d s ta w ic ie li Z w ią ż - f  
ku  R adzieckiego i Sta- if  
nó w  Z jed no czon ych, na i  
k tó ry m  om a w ia no  spra \  
wę u re g u lo w a n ia  p ro - f  
b lem u kubańskiego. i

UCZESTNICY Plenum KC KPZR. Cztery z sza 
omówią problem uspraw ściu kolum n poniedział 
nienia kierowania prze- kowego wydania „P raw  
myslęm, budownictwem dy”  zapełnione są mate- 
i produkcją rolną. Refe ria ła m i związanymi z 
ra t na ten temat wygło tym  wydarzeniem, 
s ił pierwszy sekretarz „P rawda”  w  a rtykule  
KC KPZR, N ik ita  w stępnym  pisze m.in., 
CHRUSZCZÓW. że decyzje, jakie  podej­

mie Plenum „będą mieć 
Oczekuje się, że P le- ogromne, żywotnie waż- 

num podejmie ważne u - ne znaczenie dla dalsze- 
chwały zmierzające w  g0 rozwoju państwa, dla 
kie runku  szybszej rea li stworzenia materialno- 
zacji planów bu downie- technicznej bazy komu- 
twa komunistycznego. nizmu, dla zrealizowa­

nia uchwalonego przez 
DZISIEJSZA „P ra w - X X I I  Zjazd KPZR pro 

da”  poświęca główną u- gramu zbudowania spo- 
wagę problemom, jak ie  łeczeństwa komunistycz- 
znajdą 3ię na Plenum nego” .

Społeczeństwo radziec 
kie — pisze dalej dzień 
n ik  — jest głęboko prze 
konane, że partia robi 
wszystko dla najpełniej 
szego wykorzystania ro­
snących s ił p rodukcyj­
nych i bogactw społecz­
nych dla dobra narodu, 
w  interesie wszystkich 
ludzi pracy.

N. S. CHRUSZCZÓW

A. Rapacki
w drodze
do Jugosławii

BUDAPESZT PAP. W 
niedzielę, w  późnych go 
dżinach wieczornych ba 
w ił przejazdem w  Bu­
dapeszcie, w  drodze do 
Jugosławii, m inister 
spraw zagranicznych 
PRL, Adam .apacki 
wraz z małżonką i to ­
warzyszącymi mu oso­
bami.

Minister 
finansów 
w Szczecinie

B R A kD T
konferował
z gen.
Clay’em

BERLIN PAP. Przeby 
wający w  Berlin ie  za­
chodnim doradca prezy­
denta Kennedyego do 
spraw Berlina, gen. L. 
Cłay, odbył w  niedzielę 
dłuższą rozmowę z bur­
mistrzem Brandtem, do­
tyczącą całokształtu pro 
b lem atyki tego miasta. 
K om un ika t o fic ja lny 
sprecyzował, że obaj po 
lity c y  „w y ra z ili iden­
tyczne na tę sprawę po­
g lądy” .

Dziś B randt spotkać 
się ma z b. amerykań­
skim sekretarzem stanu 
Herterem, k tóry  przybył 
do Berlina zachodniego 
razem z gen. Clay’em, 
aby uczestniczyć w  do­
rocznym spotkaniu ame­
rykańsko -  niemieckie­
go stowarzyszenia p.n. 
„A tla n tyck i most” .

OTO MISTRZ jesien­
nej rundy I  lig i — dru ­
żyna G Ó RNIKA ZA ­
BRZE. Szczecińskie ze­
społy — POGOŃ i AR- 
KO N IA  kończą rundę 
na 7 1 10 pozycji. Ob­
szernie piszemy o tym  
dziś na str. 6.

D ZIŚ  rano p rz y b y ł d< 
Szczecina m in is te r  fina n ' 
Sów JER ZY A LBR EC H T. 
B ie rze on ud z ia ł w  roz 
poczęte j w  godzinach 
prze dp o łud n io w ych  na r 
dzle a k ty w u  p a rty jn o -g  
spodarczego i zw iązkow e­
go w o je w ó dz tw a  szczeciń­
skiego pośw ięcone j za d a -| 
n io m  gospodarczym  1963 r.

Po p o łud n iu  m in is te r  J. 
A lb re c h t spotka się z se­
k re ta ria te m  K W  PZPR  1 
P rezyd ium  W RN.

Mistrzowie Jes ien i“

Dziś 6 stron

W yn ik i 
w y b o ró w  
we Francji

—  s tr. ’ 2 —

i OBCHODZIMY doroczne Święto Nauczyciela.
4 Jest to okazja nie ty lko  do wręczenia kw ia tów  
J 1 złożenia serdecznych życzeń wychowawcom.
4 kształtującym nowe pokolenia. Jest to również' 
f  okazja do zastanowienia się, ja k i jest — nie 
4 ty lko  „od święta” , ale na co dzień — nasz slosu- 
J nek do szkoły, do ludzi wykonujących w  n ie j j 
4 tak trudne i  odpowiedzialne zadania wycho- 1 
4  wawcze.
4 Nie trzeba chyba udowadniać —  rzecz to po- 
)  wszechnie znana, że największe, najbardziej o- 
ł fiarne w ys iłk i szkoły nie są w  pełni skuteczne,
|  jeżeli nie towarzyszy im zaufanie, szacunek i 
|  ustawiczna współpraca ze strony rodziców. Jest 
r sporo faktów  świadczących o tym . że współpra- 
r ca ta z roku na rok pogłębia się i poprawia, że 
[ zaufanie i szacunek rosną.

W ID ZIM Y  też — a stwierdzają to w ie lokro t- 
) nie także przyjezdni — że poprawiają się z ro- 
» ku na rok obyczaje szczecińskiej młodzieży, że 

■ jak  to słusznie określa w  swoim wywiadzie 
i inspektor Szydłowski — w yb ryk i chuligańskie 
I nie znajdują już. jak  to niestety bywało dawniej 

jf — moralnej aprobaty wśród ogromnej w ięk- 
|  szóści uczniów szkół szczecińskich; że popra- 
f  w ia ją  się równi i  w y n ik i nauczania, wysuwa- j 
f jąc w  tym  względzie Szczecin do czołówki 
) kra jowej.

ZA  te niewątpliwe osiągnięcia, a także w  na- 
1 dziei, że lata następne przyniosą dalsze — dzię- 

kujemy szczecińskiemu nauczycielstwu, składa- 
4 jąc Im  w  dniu Ich Święta najserdeczniejsze ży­

czenia.

Powrót 
Hertera

WASZYNGTON PAP.
Prezydent Kennedy mia 
nował byłego sekre­
tarza stanu w  rzą­
dzie Eisenhowera, C h ri­
stiana Hertera swym 
specjalnym przedstaw i- I wy^ statek „Eiienai' 
cielem do spraw nego- r i! sz*600- końca roku 
ciacji z Europejskim f j C V S ™ .  i “ ™  
Wspólnym Rynkiem. i rłł. ���� �� �� ��

30 tys. 
turystów  
i 370 tys. ton 
tow arów

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  usługo­
w a Żeg lug i Szczecińskie j 
rozszerza się z ro k u  na 
ro k . B a rk i a rm a to ra  prze 
w iozą w  ty m  ro ku  370 tys. 
to n  to w a ró w  w  w ew n ą trz  
nym  ruch u  zespołu po rto ­
w ego Szczecin — Ś w in o u j­
ście. Ma to  szczególne zna 
czenie zwłaszcza d la  Ś w i­
no u jśc ia , poniew aż bezpo­
ś redn ie  przewozy to w a­
ró w  drogą w odną są nie 
ty lk o  tańsze, ale I odcią­
żają w yd a tn ie  lo ka ln ą  ko­
m u n ika c ję  prom ow ą. Że­
gluga m a rów n ie ż  duże o- 
s iągn ięc ia  w  ruch u  pasa­
żersk im . D ysponow ała  ona 
w ty m  ro k u  1 150 m ie jsca 
m i na 7 s ta tkach  pasażer­
sk ich . W  okres ie le tn im  
p rze w ie z io no ogółem  300 
tys. tu ry s tó w  i w yc ieczko ­
w iczów  po po rc ie  (na tra ­
sach Szczecin — Ś w in o u j­
ście i Szczecin — M ię dzy­
zd ro je ) oraz w  prze jażdż­
kach po m orzu. Do tego 
do lic zyć  trzeba pasażer­
sk ie  p rzew ozy p ra co w n i­
cze na zlecenie szczeciń­
sk ich  p rze ds ięb iors tw  m or 
sk ich  M ożliw ośc i p rzew o­
zu zw iększą się znacznie. 
W  te j c h w ili p rze ds ięb io r­
s tw o  p rze jm u je  z Gdań­
s k ie j S toczni Rzecznej no-

W  Europie śniegiem dmucha

Po ładnej niedzieli
- dziś próbka

zimy“

DESZCZ, a od 5 rano 
gęsty śn i;g  zamieniły 
ulice Szczecina w  bajor­
ku. Wg in form acji dy­
żurnego synoptyka, w 
ciągu dnia w  dalszym 
ciągu należy się spodzie 
wać opadów deszczu ze 
śniegiem. Temperatura 
maksymalna do 2 st. 
W iatry  słabe z k ie run­
ków wschodnich.

W ciągu najbliższych 
dni jednak opadów śnie 
gu nie przew iduje się.

StaLinyrad przypomina

VARYŻ PAP. W Y G LĄ D A  NA TO, ŻE PRZE 
W ID Y W A N IA  METEOROLOGÓW SPRAWDZA­
JĄ  SIĘ — EUROPA STOI POD ZN A K IE M  
PRZEDWCZESNEJ Z IM Y .

W SZWECJI zanoto­
wano tem peratury 10 st. 
C poniżej zera i  jeszcze 
niższe. Śnieg i oblodze­
nie dróg sparaliżowały 
tam komunikację. Podob 
nie dzieje się na północy 
W ielk ie j B ry tan ii. We 
F rancji na skutek bar­
dzo obfitych opadów 
śnieżnych i oblodzenia 
dróg, wyborcy w  re jo ­
nach górskich — jak  
Wogezy, Jura, A lpy, Ma 
syw Centralny i Pirene­
je  — nie mogli udać się 
do loka li wyborczych.

Bardziej na południe 
Europy padają deszcze. 
W Jugosławii n ifk tó re  
rzeki w yla ły, powodzie 
mają ‘miejsce również w 
Macedonii. (f)

Twórczyni
hollywoodzkiej
mody
s k a c ze
z 11 piętra

NOWY JORK PAP. 
Słynna p ro jektantka mo 
dy, u której ubierało 
się wiele znanych akto­
rek amerykańskich, I. 
GIBBONS, popełniła sa­
mobójstwo rzucając się 
z okna 11 piętra hotelu 
w Hollywood, przeciąw- 
szy sobie poprzednio ży 
ły  w  obu rękach.

W liście znalezionym 
przy niej przez policję, 
wyjaśnia swój rozpaczli 
wy krok kłopotam i f i ­
nansowymi i  ciężką 
chorobą swego męża, 
scenarzysty E. G ibbon-

Otwarcie...
płonącej
„Cleopatry"

K A IR  PA P. Na P la c ii
E lta h r ir  w  sam ym  cen­
t ru m  K a iru  o tw a r to  n o w y 
ho te l „C le o p a tra ”  należą­
cy  do sp ó łk i o w iększości 
ka p ita łu  państwow ego. No 
w y , luksu sow y h o te l m ie ­
szczący się w  14-piętros 
w y~ i w ieżow cu w znies iono 
w ram ach p o l i ty k i roz­
w o ju  tu ry s ty k i,  prow adzo 
n e j przez rząd ZR A.

O sobliw ością uroczystości 
b y ł pożar, k tó ry  w yb u ch ł 
na na jw yższym  p ię trz *  
gm achu. O f ic ja ln i goście 
p rz y b y w a li do ho te lu  
w śród w y c ia  sy ren  s tra ­
żackich . W szystko skończy 
ło  się bez w iększych 
szkód i h o te l o tw a r to  zgo 

• dn ie  % p lanem .

C M E N TA R Z żo łn ie rzy  
n ie m ie ck ich  w  C hutorze 
O rech ow skim  (pó łnocno 
-zachodn i re jo n  S ta lin ­
gradu) p rz y p o m in a  28- 
lec ie  ro zg ro m ie n ia  w o jsk  
h it le ro w s k ic h . (< iT )

KARAMBOL 
NA TONACH

BO N N  PA P. Na tras ie  
M onach ium  — In g o ls ta d t 
w yd a rzy ła  się pow ażna ka ­
ta s tro fa  k o le jo w a , k tó ra  
c a łko w ic ie  spa ra liżow a ła  
kom u n ika c ję  na te j U n ii. 
W  grupę w y k o le jo n y c h  wa 
gonów  pociągu to w a ro w e ­
go w p a d ł in n y  pociąg to ­
w a ro w y , Jadący z przec iw  
nego k ie ru n k u . W  w y n ik u  
zderzenia, lo k o m o tv w a  o- 
raz szereg da lszych w ago­
nów  u le g ło  w yko le je n iu , 
zaś benzyna w yc ieka ją ca 
z ro z b ity c h  cys te rn , sta­
nęła w  oenin. Dwóch ko­
le ja rz -  zosta ło rannych, 
Szkody m a te ria lne  przekra  
czają m ilio n  m arek.

S T A T K I N A  W EJS C IU t

s/s „P O Z N A N  II '»  — z Da­
n i i  pod ba lastem , 

m /s „G O P L A N A ”  — z D u b li­
na z d ro bn icą ,

S/S „B IE L S K O ’ * — Z D a n ii 
pod ba lastem ,

m /s „D U N A JE C ”  — z Oslo 
z d robn icą .

S T A T K I N A  W Y JS C IU i

m /s  „N Y S A '*  —  do Oslo z 
d ro bn icą ,

s/s „P S T R O W S K I’ » — do 
D an ii z w ęglem , 

m /s  „M O D L IN ”  — do Bre­
m en i  H am bu rga v ia  G d yn ia  
z d ro bn icą .

W IAD O M O ŚĆ  podana przeu 
k i lk u  dn iam i przez „S Z T A N ­
D AR  M ŁO D YC H ”  o  podn ie-

s ien iu  w  p o rc ie  w ło sk im  po i 
s k le j ba nd ery  na s/s „ A T ­
L A N T IC O ”  była co n a jm n ie j 
przedwczesna. O zakup tego 
s ta tk u  prowadzone są per­
tra k ta c je . je d n a k  a rm a to r 
szczeciński — Po lska Zee lu- 
ga M orska o trzym a go do­
p ie ro  w  początku przyszłego 
roku .

W C ZO R A J s ta tk i żeg lu g i 
Szczecińskiej p rze w io z ły  m i­
lionow ego pasażera w  bieżą­
cym  roku .

O S TA TN IO  p o w ró c ił do 
G d yn i z dziew iczego re jsu  na 
l in i i  pó łnocno -  a m e ryka ń ­
sk ie j s ta tek  PLO m /s „D o - 
m e jk o ” , zbudow any w  Stocz

n i Szczecińskie j. J a k  po dkre­
ś l i ł  dow ódca s ta tk u  — „D o -  
m e jk o ”  w yka za ł w  czasie re j 
su w ysok ie  i  w szechstronne 
w a lo ry  eksp loa tacy jn e .

Na A t la n ty k u  „D o m e jk o ’» 
m us ia ł u m yka ć  prze d  hu raga­
na m i D aisy i  E lla .
N A  Ł O W IS K A C H :

W C ZO R A J na M orzu  Pó łnoc 
n y m  szto rm . W ia tr y  o s ile  8 
do 10 w  s k a li B e au fo rta . P rzy  
ta k  tru d n y c h  w a ru n ka ch  a t­
m os fe ryczn ych  ło w iło  na k a ­
na le  La  M anche 41 tra w le ró w  
..D a lm o ru ", „ O d r y "  t „ G r y ­
fa ” . Z ło w i, no  ogółem  150 ton  
śledzi. N a jlep szy  w y n ik  dn ia 
»’ ’ "S k a ły  załogi tra w le ró w  
..B rd a ”  l „O lza ”  — po 10 
to n  r y b y  każdy. Słabsze s ta t­
k i ry b a c k ie  s c h ro n iły  sie na 
k o tw ic ę  pod la d  w  oko licach  
p o r tu  an g ie lsk iego D over. 
W  PO RC IE :

W  C IĄ G U  ostatm ego tyg od ­
n ia  prze ładow ano 196.7 tys. 
ton . O s ta tn io  do  p o r tu  nad­
chodzi dużo s ta tk ó w  ze zbo­
żem *  F r -n c li .  W  te j c h w ili 
s to le  w  o o r r io  na s to m ilco - 
je d n o s tk i z pszenica : m /s  „ I I -  
v i ” . r r 's  ..M arle  N ib e l” . m /s 
..Rone” . ..B arsbek” . ..M a rio n ” , 
„P a lla s "  — w szys tk ie  b a n d -ry  
fra n c u s k ie j.
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W Y N IK I WYBOROW 
W AUSTRII

♦  W IE D E Ń  PAP. A gencja  
R eu tera  po da je  następu jące
w y n ik i w y b o ró w  w  A u s tr ii :  
n a jw ię c e j m an da tów  — 81 uzy 
skała A u s tr ia cka  P a rt ia  L u d o ­
w a . S o c ja lis tyczna  P a rt ia  A u ­
s tr i i  zdoby ła  76 m ie jsc  w  Izb ie  
N iższe j, a W olnośc iow a P - - 
tia  A u s tr ii  — 8.

INDONEZYJCZYCY 
JADĄ DO KONGA

♦  D J A K A R T A  P A P . Czołów 
ca ind on ezy jsk ieg o  ko n ty n g e n ­
tu O N Z uda ła  się w  n iedz ie lę  
sam o lo tem  do K o nga. W iększa 
cześć now ego k o n ty n g e n tu  In ­
do nezy jsk iego od jed z ie  w k ró t­
ce do  K onga drogą m orską.

„O B ”  UD A Ł SIĘ
W REJS
NA ANTARKTYDĘ

♦  M O S K W A  PA P. P o rt  le - 
n in g ra d z k i op uśc ił s ta te k  „O b ”  
Uda jąc się w  sw ó j k o le jn y  
re js  na A n ta rk ty d ę . Na jego 
po k ład z ie  zn a jd u je  się p ie rw ­
sza część ósm el ra d z ie ck ie j 
eksp ed yc ji a n ta rk ty c z n e j ze 
znanym  badaczem  p o la rn ym  
d o k to re m  n a u k  geog ra ficznych 
M . SO M OW EM  n i  czele.

G łó w n ym  zadan iem  ekspedy 
c j i  w  sk ła d  k tó re j wchodzą 
ta k ie  na u ko w cy  z Czecho*'o- 
w a c ji i N F D  Jest p rz y lo to w a  
n ie  czterech s ta c ji a n ta rk ty ć z  
nych do re a liz a c ji obszernego 
oro g ram u badań geofizycznych 
W okre s ie  M iędzynarodow ego 
R oku Spoko jnego Słońca.

ROZMOWY 
LORDA HE A TH A

♦  B R U K S E LA  P A P . Dziś 
lo rd  H ea th  spo tka ł się w L u k  
sem burgu z m in is tra m i re p re ­
ze n tu ją cym i k ra je  E u ro p e j­
sk ie j W spó ln o ty  W ęgla *i. S te­
l i ,  ab y  k o n tyn u o w a ć  rozm o­
w y  w sp ra w ie  cz łonkostw a 
W JjslkieJ. .Ę fy ią n i i .  .K o n fe ru ję , 
oh w  ten sposób 1 k o le jn o  z 
de legatam i 3 w sp ó ln o t zachod- 
n io e u ro p e isk ich : W spólnego
R yn ku , 'W spó lno ty W ęgla i 
S ta li o raz E u ra to m u .

O FIARY 
TH  ALIDO  M IDU 
W SZWECJI

♦  S ZTO K H O LM . B lis k o  ICO 
dzieci u ro d z iło  sie w  Szw ecji 
ze zd e fo rm ow a nym i kończyna 
m i i  o g ó ln y m i n ie p ra w id ło w o ­
ściam i w  bu do w ie  na sku tek  
używ a n ia  przez m a tk i w  o- 
kres ie  c ią ży  th a lid o m ld u . 
P ro f. Jan W in b e rg  z Goete- 
borga, k tó ry  p rz y to c z y ł te  da 
ne, ośw ia dczy ł, że w ie le  z 
ty c h  dz iec i n ie  p rze ży je  k i lk u  
m ies ięcy.

DOM KRÓLEW SKI 
I  „R O K  W YDAJNOŚCI”

♦  L O N D Y N  PA P. K ró lo w a  
angie lska, E lżb ie ta  zarządziła 
p rze prow a dze n ie  spe c ja ln ych  
badań w yd a jn o śc i p ra cy  s łuż­
b y  dom u k ró le w sk ie g o . W szy­
scy Członkow ie s łużb y , k tó rz y  
będą poddan i badan iom , o trz y  
m a li je d n a k  zapew n ien ie , że 
żaden z n ich  n ie  będzie zw o i 
n le n y . Badania , k tó re  rozp o ­
czyna ją  się na po czą tku  p rz y ­
szłego ro k u , m a ją  dodać zna­
czenia obchodzonem u w  A n g lii 
„R o k o w i w yd a jn o śc i” .

POCIĄGIEM 
Z SZYBKOŚCIĄ 
480 K M  N A  GODZ.

♦  L O N D Y N  P A P . D la  ko le i ( 
b ry ty js k ic h  skon s truo w an o  no  i  
w y  s i ln ik  e le k try c z n y , k tó ry  1 
— w e d łu g  zapow iedzi — um oż ] 
I jw i jazdę po c iąg ów  z szybko­
ścią aż do 480 k ilo m e tró w  na 
jjodzinę.

22fl TYS. OSÓB 
OBEJRZAŁO DZIEŁA 
VAN GOG I ł  A

♦  W A R S Z A W A  PA P. N ie ­
dz ie la b y ła  os ta tn im  dn iem , 
w  k tó ry m  w  salach M uzeum  
N arodow ego w  W arszaw ie m oż 
Ó* b y ło  obe jrzeć ekapozvcje 
d z ie ł w ie lk ie g o  m a larza  ho len ­
de rsk iego V in cen ta  van Goc­
ha. W ystaw a bv ła  c z v n m  
przez sześć tyg o d n i i cieszv>a 
sie n ie z w y k ły m  za in teresow a­
niem . Przez sale m uzeum  prze 
w in d o  s ie w  ty m  czasie nra - 
w ie  220 tys ię cy  osób z całeco 
k ra ju .  L fc rb a  ta s ta no w i sw o i­
s ty  re k o rd . W iększa fre v w e n - 
ć łe  zanotow ano Je d yn i" na 
w ys ta w ie  ska rb ów  w aw e lsk ich  
pó  ic h  po w ro c ie  do  k ra ju .

21 proc. g ło só w  I 9  m a n d a tó w  
— dla k o m u n is tó w

W Y Ü Ü C 1
p ie r w s z e j  tu ry

WYBORÓW WE FRANCI
PARYŻ PAP. DZIŚ NAD RANEM FRANCU 

SKIE MINISTERSTWO SPRAW WEWNĘTRZ 
NYCH OGŁOSIŁO W Y N IK I PIERWSZEJ TU 
RY WYBOROW DO FRANCŁSKIEG O  ZGRO­
M ADZENIA  NARODOW EGO.

Delegada
PZPR
w Budapeszcie

BUDAPESZT PAP. W 
niedzielę w późnych go 
dżinach wieczornych 
przybyła do Budapesztu 
na V I I I  Zjazd WSPR, 
delegacja Polskiej Zjed 
noc2onej P a rtii Robotni 
czej.

Delegacji przewodni­
czy członek B iu ra  P o li­
tycznego i  sekretarz KC 
PZPR, Edward OCHAB.

„Czy znasz

Kra) Rad”

Wieczornica 
przyjaźn i 
u hutników

BARDZO bogaty b y ł 
tegoroczny program ob­
chodów rocznicy Rewo­
lu c ji Październikowej w 
szczecińskiej Hucie. Za­
kładowe K olo  Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej zorganizo­
wało oprócz tradycyjne j 
akadem ii szereg imprez 
poświęconych 46 roczni­
cy W ielkiego Paździer­
nika.

W sobotę odbyła się 
w  hutniczym klubie  
a trakcyjna wieczornica. 
G łównym punktem pro­
gramu była zgaduj-zga­
dula — „Czy znasz K ra j 
Rad?” .

Najw iększym i wiado­
mościami o Związku Ra 
dzieckim wykazał się p. 
Popiół, k tó ry  szczęśliwie 
przebrnął przez wszyst­
k ie  elim inacje i zdobył 
pierwszą nagrodę —  
bezpłatną wycieczkę do 
Związku Radzieckiego.

(kg)

DO GLOSOW ANIA u- 
powążnionych było
27 535 019 Francuzów. 
Głosów ważnych oddano 
18 329 986. 
udziału 
8 603 285 uprawnionych 
do głosowania, czyli 
31,25 proc.

P O D Z IA Ł  GŁOSOW  na 
poszczególne p a rtie  w  p iw  
w sze j tu rze  w ybo ró w  je s t , 
n a s tę pu ją cy : kom u n iśc i — , 
3 992 435 (21,78 proc.), róż ­
ne ug rup ow an ia  lew icow e
— 449 743 (2.45 proc.), so­
c ja liś c i (SITO) — 2 319 t:62 
(12,85 proc.), ra d yka ło w ie
— 1 384 998 (7,56 proc.), U N R
1 ga u lliś c i 5 817 403
(31,9 proc.), re p u b lik a ń s k i 
ru c h  lu d o w y  (MRP) —
1 635 452 (8,92 p ró c.), „ u m ia r  
ko w a n i ko n se rw a tyśc i”  — 
798 092 (4,36 p roc.), k ra jo w e  
cen tru m  n ieza leżnych i 
ch łopsk ich  (konserw atyśc i)
— 1 669 896 (9,06 proc.) s k ra j
na p ra w ica  — 211 30»
(1,32 proc.).

Wczoraj wybrano oko 
ło  109 deputowanych 
do Zgromadzenia (96 
w  m etropo lii i 4 w  de­
partamentach zamor­
skich). Podział tych man 
datów jest następujący 
(w m etropo lii): — gau lli 
ści 45, komuniści 9, kon 
serwatyści 19, MRP — 
14, radykałow ie — 8. so 
cja liśc i — 1. W departa 
mentach zamorskich 
dwa mandaty zdobyli 
gaulliści i dwa przeds.ta- 
w ic ieTg'partii MRP. Jak 
wiadomo, . w  niedzielę. 
25 bm. odbędzie się dru 
ga tura  wyborów w  któ

rej do Uzyskania manda 
tów wystarczy zwykłą 
większość głosów. I

W PIERWSZYCH O - ' 
CENACH wyników  pier 
wszej tury wyborów do 
Zgromadzenia Narodo­
wego podkreśla się suk 
ces Francuskiej P artii 
Komunistycznej. W 1958 I 

Nie wzięło r0k.u FPK w pierwszej f  
wyborach turze otrzymała 1 man- J 

dat, a dopiero w d ru - f  
giej turze komuniści u - „f 
zyskali dodatkowych 9 f  
mandatów. i i

PO K ILK U T Y G O D N IO W Y C H  OBSER W AC JAC H  
z a ryzyku ję  tw ie rdze n ie , iż m o im  zdaniem  w  M o­
skw ie  nadchodzi k res he rbac iane j e ry  I  dziś je ­
szcze, co p raw da, można tu  nap ić  śię he rba ty  
pa rzone j z ca łym  cerem onia łem  w w ęg low ych 
sam owarach, ale w ie le  przem aw ia  za ty m , iż 
i w  ZSRR rozpoczęła śię „ekspans ja  k a w y " .

Zaczęła się ona podobno w  ro ku  1954 czy 1955. 
k ied y to  do M oskw y z jech a ły  z „O rb ise m ”  p ie rw  
sże m aśowe w y c ie c z k i P o laków . Ponoć w łaśn ie 
nasi rodacy w y w o ły w a li w'ówczas w  m ie jscow ych 
kaw ia rn ia ch  coś w  rod za ju  popłochu , zam aw ia­
ją c  różne „sza ta ny” , „ t u r k i ”  ltp .

Oczyw iście i przed „O rb iso w ca m i”  p ija n o  w  Mo 
skw ie  czarny p łyn . A le tu te jsze  ka w ia rn ie  — 
jest ich zresztą do dziś stosunkow o n ie w ie le , o 
w ie le  m n ie j, n iż  he rb a c ia rn i, p i ja ln i soków , p i­
wa ttd . - -  są w  sw ym  w e w n ę trzn ym  k lim a c ie  
zbliżone raczej do po lsk ich , p rze dw oje nn ych cu­
k ie rn i. W m enu fig u ru je  rzecz jasna i kaw a . Lecz 
w  większości ' p rzyp ad ków  jes t to  napó j ty lk o  z 
nazw y po do bn y do naszej „m a łe j cza rn e j” . Parzy 
się tę kaw ę — z dom ieszką c y k o r ii,  poda je z 
m le k iem  lu b  śm ie tanką , a także z... p las terk iem  
c y try n y

-  Dwajncje kofi, pożalsfa...

Mała czarna“

- Bezprawna

Prof. Niels 
Bohr 
nie żyje

K O P E N H A G A  PAP. 
W czora j zm a rł w  w ie k u  77 
la t  s ław n y  d u ń s k i f iz y k  
a to m o w y , la u re a t N ag ro dy  
N ob la , p ro f. N ieU  BOHR.

PROF. N IE Ł S  BO HR, 
m ia no w an y  został w  ISIS 
r  pro feso rem  f iz y k i U n i­
w e rsy te tu  w Kopenhadze. 
W 1921 ro k u  zosta ł k ie ró w  
n ik ie m  In s ty tu tu  F iz y k i 
T e o re tyczn e j w  ty m  m ieś­
cie.

N agrodę N ob la  uzyska ł 
w  1922 r . za sw ą te o rię  bu 
do w y  atom u. P race p ro f. 
Bohra  m ia ły  og rom ne zna 
czenie i w p ły w  na w ie le 
dziedzin «Fizyki i  ch e m ii, a 
szczególn ie na dziedzinę 
e le k tryczno śc i i  o p ty k i.

l . O N M____
^ E Z H H S  
H  o i a s k a  

k r y z y s

N A W E T na dorocz­
nym  ba lu prasy w 
Bonn , zaznaczyły się 
w yra źne  lin ie  podzia łu 
i to  w  sam ej ek ip ie  rzą 
do w e j Adenauera.
Strauss i  in n i d yg n ita ­
rze, k tó rz y  zna leź li się 
pod obstrzałem  o p in ii 
pu b liczne j, de m on stra­
c y jn i*  zb o jk o to w a li 
ty m  razem  doroczne 
spo tka n ie  pro m in en tów  
bońskich . In n i cz łon ko  
w ie  gab ine tu , w śród 
n ich  ry w a l Straussa, 
m in is te r  spraw  zagra­
nicznych SCHROEDER, 
b a w ili sie n ie  na jgo­
rzej.

I  ten . b ła h y  p rz y k ła d  
dow odzi, ja k  dalece

'n lfa  W ^ o “ f e l f i n l
pozorn ie  no w ych , an ta ­
gonizm ów  w  zachodnio 
n ie m ieck ich  kołach po­
lityczn ych .

Czy is to tn ie  now ych? 
O sta tn io  zastępca prze­
wodniczącego FDP, 
D O ER IN G , ośw iadczył, 
że jego p a rtia  uważa 
usunięcie Straussa je d y  
n ie  za k ro k  w  k ie ru n ­
ku  re a liz a c ji swego po 
s tu la tu  z os ta tn ich  w y  
bo rów  do Bundestagu; 
do Stworzenia k o a lic y j­
nego rządu bez Ade­
nauera

W szystk ie s ta re  za­
strzeżenia i  op o ry , ja ­
k ie  na w e t w śród współ 
p ra co w n ikó w  kanclerza 
bu dz iła  jeg o p o lity k a , 
n ie rea lis tyczna i  sprze 
czna z prze w a ża ją cym i 
dziś na Zachodzie ten 
denc jam i, o d ż y ły  na fa  
l i  powszechnego obu­
rzen ia , a chro n iczny  
ju ż  od ponad 3 la t  k r y  
zys p o l i ty k i bońsk ie j 
przeszedł po p ro stu  w 
stan o s try , gdy rząd — 
po raz p ie rw szy w  k ró t 
k le j h is to r ii N R F — 
zna lazł się w  og n iu  o- 
s tre j k r y ty k i  ze s tro n y  
większości społeczeń­
stwa.

(w .b.)

zdobywa Moskwę
K aw a z c y try n ą  nazyw ana jes t... „ k a w ą  po 

w arszaw sku” . Z ło ś liw i tw ie rd zą  je d n a k , że chy­
ba d la tego, iż p ija  się ją  z w yk le  n a za ju trz  po 
szczególnie o b f i te j ko n sum p c ji na po jów  a lko ho lo  
w ych.

OPROCZ K A W Y  „ Z  N A Z W Y ”  m ożna te ra z  w 
M oskw ie  dostać coraz częściej kaw ę , staw ia jącą 
na nogi n a jb a rd z ie j na w e t zmęczonego- zwiedza­
niem  m iasta tu rys tę .  ̂ .  .

W te j dz ie dz in ie  n ie m a ły  w p ły w  m :a ł podobno 
m osk iew sk i Festiw a l M łodz ieży i S tuden tów . M ło  
dzl goście, pragnąc ja k  n a jd o k ła d n ie j i bez resz­
ty  w yko rzys ta ć  czas p o by tu  w  rad z ie ck ie j s to li­
cy, ja k  g łosi p lo tka , o rg an izo w a li coś w  rodza ju  
..’k ró tk ie g o  ku rsu  parzenia, k a w y ” . E fe k t je s t ta ­
k i, że w  te j c h w ili np. w  h o te lo w ych  bu fę -a  i 
„M e tro n o lu ” , „M o s k w y ” , „ U k r a in y ”  1 w  w ie lu  
in n ych  jeszcze p u nk tach , us taw ia ją  się k o le jk i 
a m 'to ró w  „m a łe j cza rn e j” . P a rzy się tę  kawę 
w coraz lic z n ie j im p orto w an ych  w ło sk ich  i  wę­
g ie rsk ich  ekspresach.

Oprócz bu fe tó w  p rzyh o te lo w ych  d la  w ta je m n i­
czonych je s t w  s to lic y  parę In nych  jeszcze punk 
tó w , gdzie za je d n e  16 k o p ie je k  (cena 4 znacz­
kó w  na l is t  lu b  4 b ile tó w  t.ro!»«bTisę-’ ""eh ) do­
stać m ożna „d w a jn o je  k o f i” : kaw ę po dw ó jn ie  
m ocną In fo rm u ję  prze to przy  o k a z ji w y b ie ra ją ­
cych śie do M oskw y, że najlepszą kaw ę  w yp ić  
będą m o g li na szerm ie tiew S kim  D w orcu  L o tn i­
czym lu b  p rz y  u l. N ie g iin n e j, w  sk lep ie  specja­
liz u ją c y m  się w  sprzedaży ka w y  i  he rba ty .

D ariusz P IĄ T K O W S K I

akcia

FB I
aresztuje
attache 
delegacji 
kubańskiej 
przy ONZ

NOWY JORK PAP, 
W sobotę agenci FB I a- 
resztowali bezprawnie, 
naruszając im m unitet 

' i dyplomatyczny, attache 
i'delegacji kubańskiej 

przy ONZ, Roberto San- 
Liestebana CASANOVĘ. 
Wraz z n im  aresztowa­

n o  dwóch zamieszkują­
c y c h  w  Nowym Jorku 
i Kubańczyków, Antonio 

iro  i  Jose Garcia 
i lOrellana. Obaj oni są 

członkami postępowej 
organizacji: kom ite t w a l 
k i o spraw iedliwy sto­
sunek do Kuby. ' Jose 

i 'Garcia Orellana jest 
1 również przewodniczą­
c y m  nowojorskiego „To 
i iwarzystwa przyjaźni *  
i 'Kubą” .

W  ofic ja lnym  oświad­
c z e n iu  m iniste r sprawie 
1'dliwości USA, Robert 
1 'Kennedy, stwierdza, że 
{'aresztowani oskarżeni 
''są o „spisek w  celu do­
k o n a n ia  a kc ji w yw roto - 
’’ w e j” .

9  Polscy reżyserzy pojadą nad Dunaj 
0  Szersza współpraca uczelni

0 polsko-węgierskiej
współpracy kulturalnej
rozmawiamy z Min. Kultury WRL

K ILKUDNIO W E O BRADY polsko-wę­
gierskie j Kom isji M i eszancj przyniosły w 
efekcie podpisanie w  Warszawie planu na 
lata 1963 — 1964 do Umowy o Współpra­
cy K u ltu ra ln e j m iędzy Polską i  Węgrami. 
Delegacji w ęgiersk ie j, która  w  związku z 
tym i obradami przeb ywała w  Polsce, prze 
wodniczyl M iniste r K u ltu ry  i  Szkolnictwa 
WRL — PAL IL K U . Przedstawiciel Redak 
e ji A P I przeprowadzi! z m inistrem  l ik u  b ły 
skawiczną rozmowę.

zane 1 doskonale ro z w ija ­
ją  się obustronne póżyleca 
ne, ożyw ione k o n ta k ty .

— W J A K IC H  K IE R U N ­
K A C H  w  m yśl podpisane
go się ta

—  JA K  PAN M IN I- B A R D ZO  P O ZY TY W -

STER ocenia dotychcza ¡ Ł S 2 J S  7 ” ï * y
sowę osiągnięcia we 
współpracy ku ltu ra lne j 
naszych narodów?

/spółpraca ro z w ija ła  
na jb liższych  latach?

— P L A N  ROZW O JU 
W SPÓ ŁP R A C Y  o b e jm u je  
w szystk ie  dz iedz iny. N a j­
w ażn iejsze jed na k  jes t 
chyba to , że p rze w id u je ­
m y  bardzo d u ży  w zro s t 
bezpośrednich k o n ta k tó w  
m iędzy poszczególnym i in  
s ty tu c ja m i n a u ko w ym i, 
k u ltu ra ln y m i oraz znacz­
ne zw iększenie w za je m n e j 
w ym ia n y  osobow ej. Dlat 
p rz y k ła d u  z P o lsk i p rz y ­
będą do nas reżyserzy f i l  
m ów i i  scenografow ie . 
Ściślejszą w spó łpracę na­
w iązu ją  wyższe ucze ln iedotychczasow ej p ra k ty k i,

we w szystk ich  dziedzi- . ■—;■ -----  -----
nach życ ia k u ltu ra ln e g o  i ?,bu v ki a,jo w ’  A1prow * di ’ ć 
naukow ego zostały naw lą *J* W*P61“ « b , d “ -

OTO CO POW IEDZIELI przedsta­
w icielom PAP o zakończonej w  nie­
dzielę w ie lk ie j międzynarodowej im  
prezie muzycznej — IV  Konkursie 
Skrzypcowym im . H. Wieniawskiego 
— przewodniczący ju ry , dyr. Opery 
Poznańskiej — Zdzisław GÓRZYŃ­
SKI, członek ju ry , wyb itny skrzypek 
radziecki Igor BEZRODNYJ oraz 
zdobywca 1 nagrody — Amerykanin  
CHARLES TREGER.

Z. GÓRZYŃSKI: „Zdaniem ńię ty ł 
ko moim, ale również innych człon­
ków ju ry  tegoroczny konkurs znacz­
nie przewyższył poziomem konkurs 
z r. 1957. Pragnę z ca łkow itym  ob irk  
tywizmem zwrócić uwagę na bardzo 
staranne przygotowanie naszej eki­
py, w k tóre j znalazło się k ilka  świat 
nie zapowiadających się talentów. W 
toku przesłuchiwań kandydatów naj 
siln ie j zarysowały się 3 światowe 
szkoły wio linistyczne  — radziecka, 
nolska i  amerykańska Konsekwencją 
‘eno jest fakt, że na liście laureatów  
dominuia nazwiska reprezentantów 
tych właśnie państw. •

Charakteryzując najogólniej te 
■rzy szkoły, należy stw ierdzić, że 
skrzypkowie radzieccy wykazali zna­
komitą technikę, najsolidniejsze przy 
gotowanie i  tak nieodzoione, zw ła­
szcza w  trzecim etapie, obycie z 
estradą. Właśnie brak tego obycia

estradowego stanowi słabą stronę 
kandydatów polskich. Nieliczna grup 
ka amerykańskich skrzypków, któ-

IV  M iędzynarodow y 

K onku rs  S k rzyp co w y

oczach ju  ro row

i  laureatów

„Gram 
Wieniawskiego 
od dziecka“

— m ówi
Amerykanin Treger
rych mieliśmy okazję usłyszeć — to 
błyskotliwe talenty, poparte ogrom­
nym doświadczeniem koncertowym  
oraz wspaniałymi instrumentam i".

r  DR BE ZR O D N YJ: „Z akoń czon y  w 
P oznaniu ko n ku rs  b y i bardzo in te resu­
ją cym  spo tkan iem  m uzycznym , da jącym  
zarów no ju ro ro m  ja k  1 pub licznośc i m oż­
liw o ść  w szechstronne j oceny uczestn i­
ków . Tę wszechstronność zapew n ił sta rań 
n ie  prze m yś la ny  do bó r obow iązu jących 
u tw o ró w , ja k ie  kan dyd ac i m ie li w ykon ać .

Poaiom  ko n k u rs u  ok re ś liła  też grupa 
w y ją tko w o  u ta len to w a nych  sk rzypkó w , 
na  tle  K tó re j Sukces p o lsk ie j szkoły 
sk rzypco w e j okazał się w  p e łn i zasłużo­
ny.

Pragnę w yra z ić  uznanie publiczności 
p o lsk ie j, k tó ra  p o tra f iła  nie ty lk o  doce­
n ić  ta le n t sk rzypka , ale też — w  n iezw y­
k le  ta k to w n e j fo rm ie  dać w yra z  swem u 
rozcza row an iu , gdy k a n d yd a t zaw iódł 
nadz ie je ” .

CHARLES TREGER: „Gram Wie­
niawskiego od dziecka. Pierwszy kon 
cert, ja k i w życiu wykonałem na 
estradzie — to w id n ie  Koncert 
d-m oll Wieniawskiego. Moja znajo­
mość muzyki polskiej nie ogranicza 
się oczywiście do utworów patrona 
konkursu. W repertuarze swym  
mam muzykę Szymanowskiego, L i­
pińskiego oraz transkrypcje w ielu  
dzieł Chooina.

Zdobycie pieneszej nagrody przy 
tak-silnej konkurencji było dla mnie 
zupełnym zaskoczeniem. Radość mo­
ja  jest nie wysłowiona, uwłaszcza, że 
jechałem do Polski z olbrzymią tre­
mą Konkursy Wieniawskiego mają 
w Stanach Zjednoczonych ustaloną 
renomę przede wszystkim dzięki 
Sidney’ow ' Harth ’ow i, który jest go­
rącym propagatorem ich idei” .
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n a u k i i s tudentów . Rozsze 
rz y  się w spó łpraca m ię ­
dzy  u n iw e rsy te ta m i w  De 
breczyn ie  i L u b lin ie , na­
w iążą się ścisłe ko n ta k ty  
m iędzy p o lite c h n ik a m i w  
M iszko lcu  i  Veszprem , a 
p o lite c h n ik a m i w  Polsce, 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  
G liw ica ch  i  Gdańsku. Roz 
szerzona zostanie ow ocna 
ju ż  te ra z  w spó łpraca obu 
A ka d e m ii M edycznych.

— C ZY W Y JA Z D  po l­
sk ich  reżyserów  f i lm o ­
w ych  na W ęgry może być 
swego rod za ju  zapowie­
dzią f i lm o w e j ko p ro d u k ­
c j i?  ■ *

-  P O LS K IE  F IL M Y  są 
na W ęgrzech znane i po­
ważane. Z an im  jed na k  po 
m y ś lim y  o ko p ro d u k c ji 
p ra gn ę libyśm y, aby nasze 
f i lm y  b y ły  le p ie j rea lizo­
wane.

R ozm aw ia ł:

J. ZA JĄ C Z K O W S K I

Stracenie
1 terrorystów

DJA K AR TA  PAP. Wy 
konano tu w yrok 
śmierci na 7 te rro ry ­
stach. którzy 14 maja 
br. dokonali zamachu 
na życie prezydenta Su- 
k a rn ę , '










